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Te mysli dedykiije moim ukochanym wnukom: Magdalence,
Zosi, Piotrusiowi, Michatkowi, Eukaszkowi i .....,
aby napetniali wiek XXI mitoscig i dobrocig.

1 dedicate these thoughts to my belo ed grandchildren:
Magdalena, Zofia, Piotr, Michal, tukasz and ......
Jor them to fil the XXI century with love and goodness.



Z wierszy, ktérych tomik wlasnie otwieramy emanuje pasja zycia i fascynacja
Swiaten. Jest w nich zawarty rytm zycia: $wiatla i ciemnosci, poranka i wieczoru,
nadziei i zwatpienia, radosci i trwogi... To $wiat niemal zmystowego odczuwania
zwigzku z natura, w ktérej czlowiek odnajduje swoja tozsamosé.

Wersy te, wymawiane z gtebokiej potrzeby serca ukfadaja sie w opowies¢ o
Czlowieku. O kolejach ludzkiego losu: o pobycie w skalnej jaskini nieludzkiego
Swiata, mroku codziennosci, o $wicie nowego dnia zdzierajacego mroczng kur-
tvne, o wedrowaniu po bezdrozach kreta Sciezka zycia... Ukfadaja si¢ w wyznanie
tego, ktéry czuje sie odpowiedzialny za sam fakt, ze jest Czlowiekiem.

Méwig o historii Cztowieka i jego sumienia. O jego wrazliwosci na cierpienie
innych i 0 jego wlasnym cierpieniu: okaleczeniach duszy i jej powrotach do zdrowia.

Prowadza nas w terapeutyczna podréz w glab siebie - w poszukiwaniu
nadziei, by odnale7¢ sens czlowieczeristva i szlak powrotu, by wrécic
przemienionym, dojrzalszym.

Ich Autor jest lekarzem: neurologiem i neuropatologiem. Jest poets:
cztonkiem Unii Polskich Pisarzy Lekarzy. Jest cztowiekiem, ktéry dzielac sie swoja
poezjy dzieli sie zarazem przemysleniami o zachowaniu czlowieczeristwa w
zdrowiu i chorobie, w zamieraniu i narodzinach.

Mariola Malecka

Of the poems, the volume of which we are just opening emanates passion of
life and fascination with the world. They enclose the hythm of life: of light and
darkness, of morning and evening, of hope and despair, of joy and fright.... This
is the world of nearly sensual feeling of a union with the nature where humans
can find their own identity.

These verses that are spoken with the deep need of heart, shape into the story
of Man. Of the ups and downs of the human fate: about the stay in an inhuman
world s rocky cave, about the daily life’s darkness, about the break of a new day
that strips a loomy curtain, about wandering astray along the life’s winding
road... They shape into a confession of the one that feels responsible for the sole
fact that he is a Man.

They talk about the history of Man and his conscience, about the sensitivity to
the suffering of others and about his own suffering: the mutilation and recovery of
the soul.

They lead us to a therapeutic voyage into ourselves - looking for hope to find the
sense of humanity and the path of return, to come back transformed and more mature.

The author is a physician: a neurologist and neuropathologist. He is a poet, a
member of the Polish Physicians Writers Union. He is a man that by sharing his
poetry shares his thoughts about the preservation of humanity in health and i -
ness, in death and in the day of birth.

Mariola Malecka
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O autorze
Mieczystaw Smiatek - docent dr hab. n. med.
jest lekarzem, magistrem farmacji, humanisty i
poet. Jednoczesnie jest tvm wszystkim... Kazda
wartka chwila jego zycia nie zastyga w schemat.
Ozvwia je wszystkie niesamowita pasja nadziei i
wolnosci. Takim jest co dnia. Wiem to od lat trzy-
dziestu. Takim si¢ wspaniale prezentuje w tym
trzecim tomiku wierszy.
Trzeba duzo samemu przezy¢, aby spostrzec
w stowie glebie doznari osobowych i rzeczowych.
Potrzeba tworczego kunsztu, aby tkanka wiersza iskrzvia sie kolorami impul-
sow wyzszych i najwyzszych. Kto dzi§ jeszcze osmieli sie wolad jak w
starozytnosci do swoich rodakéw zwracat sie agnostyk Diogenes: "Czlowieka
szukam"? Kto z nas odrézni bezbtednie twarz ludzky od masek modnych,
reklamowanych. premiowanych... Twérca zbiorku wierszy "Ludzka jazri" od
wezesnej mlodosci az do dzis pozostal soby. W swoim zyciu i twérczosci
artystycznej jest osobowoscia prawdziwg i autentyczna, ciepl i promienng.
Nie dziwi mnie to, ze z glebi swej duszy wola w strone masek: "wszedzie
ciemnos¢". Réwniez podoba mi si¢ optymizm autora. bo aktualng aure chao-
su jonizuje napigciami moralnego niepokoju: od sprzeciwu az do bolu. W
takiej optyce, wszelki krytycyzm i autokratyzm ozywia nadzieje, dynamizuje
przestrzeri wolnosci, tudziez razi gniewoszow...

"Nie moge pojac ludzkiej przewrotnosci,

mijania si¢ z prawds.

Postrzegany jestem jako osoba o$mieszana."

Autor wiersza "Ludzkie sumienie” w zacytowanym spostrzezeniu dionia
wihasny wyostrzyl "artystyczne znaczenie" powyzszego portretu.

Mieczystaw Smialek jest takze autorem wczesniejszych tomikow: "Z
martwych powstata’ (I wydanie w roku 1997, Il wydanie uzupelnione w roku
1999) oraz "Zycie moje" (wydanie w roku 1999). Ukazalo sie réwniez kilka-
nascie wydan zbiorowych, migdzy innymi "Slowo po stowie" pod red. Z
Kostrzewy. Twérca tych wszystkich wizji dynamicznych i estetycznych poza
medyczng miloscia do neurologii i neuropatologii jest tez czlonkiem
Stowarzyszenia Mitosnikéw Tradycji Mazurka Dabrowskiego, a nade wszys-
tko czlonkiem Unii Polskich Pisarzy Lekarzy.

W tym miejscu dziekuje mu za kazdg pomoc medyczng, a zwilaszeza za
to, ze tym razem otrzymuje jako czytelnik jego wierszy urozmaicong porcje
pozywnego pokarmu moralnego i duchowego.

Stanistaw M. Chmielewski
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About the author

Mieczystaw Smiatek - associate professor, MD. PhD. DSci is a physician,
pharmacist. humanist and poet. Each rapid moment of his life does not set
into scheme. An uncanny passion of hope and love enlivens all of them. He
is like that every day. [ know this for thirty vears. As such he makes a bril-
liant figure in this third volume of his verses. It is necessary to experience so
much by oneself to perceive in a word the depth of personal and factual
experiences. [t needs creative craft for the poem s tissue to sparkle with color
of higher and highest impulses. Who can be brave enough nowadavs to
shout like the ancient agnostic Diogenes: "I am looking for the Man". Which
one of us can distinguish between a human face and masks: modish, adver-
tised, granted... The author of this volume has remained himself since the
early youth until today. In his life and artistic creation he shows true, authen-
tic, warm and radiant personality. T am not amazed that he calls to some of
the masks: "darkness everywhere”. I also like the Authors optimism as he
jonizes the present aura of chaos with moral anxiety: from contradiction to
pain. In such a view, all the criticism and autocracy enlivens hope, makes the
space for freedom more dynamic and shocks angry opponents...

"I cannot conceive human penersity - departing from truth.

I am noted as a laughed-over person.”

The author of the above verses taken from "Human conscience" has
sharpened the "artistic meaning” of this portrait with his own hand.

Mieczystaw Smialek is also the author of two earlier volumes: "Risen
from the death” (first edition in 1997, second, extended edition in 1999) and
"My life" (edition in 1999). There were also issued several collective editions
like "Word after word" edited by Z. Kostrzewa. The author of all these
dynamic and aesthetic visions, beside his love to neurology and neu-
ropathology is a member of the Dabrowski's Mazurek Tradition Lovers
Association and above all a member of the Polish Writers Physicians Union.

Here I would like to express my thanks to him for received medical
assistance and most of all, as a reader of his poems, for this varied portion
of morat and spiritual food.

Stanistaw M. Chmielewski



Przebudzenie 1

Ztocisty, cieply promyk rodzacego si¢ dnia dotyka leciutko pak rézy.
Rozchvlajy sie I$nigce przeczysty biela delikatne platki.

Niewinny wdzigk dojrzatego kwiatu, jego zniewalajicy zapach zachwyca
filuternego figlarza.

Odurzony promyk storica piesci cieptym jezykiem kropelki rosy.

Bialy kwiat mieni sie blaskiem teczowych przezy¢.

Mlodzi zalotnicy oniemieli w zachwycie cudem narodzin mitosci.

Gwattowny wicher strzgsa nagle z platkéw cekiny kropel wody.

Ciemne chmury rozdzielajg kochankow.

Mocny. whadczy pocatunek wiatru hulaki i zmystowa kqpiel burzy przezy¢
obezwiadnia bezbronny kwiat sily zniewalajgcej rozkoszy.

Poszarzale platki i potamane gatazki r62y odstonily cierpienie nie kon-
trolowanych zdarzen.

Wstaje nowy, stoneczny dzien.

Rosa poranna obmywa potargany kizak.

Przyjazne, ukochane slorice spoglada czule.

Odzywa nadzieja ekstazy mitosci odnowionej bukietem bieli $wiezych
pakow.

Przebudzenie 11

Mysl moja, nie moja!

Widze $wiat w szczelinie cudzej prawdy.

W zbiorowej ekstazie nie czuje nawet echa wiasnej duszy.
Wtopiono mnie, jak grudke $niegu w spadajycy lawing.

Na dnie przepasci z przerazeniem wydostatem si¢ ze zniewalajacego
ucisku.

Wzbogacony ogromem przezy¢ mozolnie czotgam si¢ pod gére.

W wyobrazni czuje wycisnigty stygmat rozumnej woli.

Powracam do siebie wierny sobie.

Wspétczuje tym, ktorzy trvaja w zbiorowym hipnotycznym transie.
Niech przedswit kolejnego dnia pozwoli odzyska¢ prawdziwy ksztalt ich
czlowieczego bytu.
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Awakening I

A golden warm beam of the arising day is touching lightly a rosebud.

It is opening shining delicate petals of an immaculate white.

The innocent charm of the mature flower. its compelling scent enchants a
slv prankster.

A giddy sunbeam caresses dewdrops with a warm tongue.

The white flower shimmers with rainbow experience splendour.

Young wooers fall dumb in admiration of the love rising miracle.

A boisterous gale shakes suddenly water drop sequins from the petals.
Dark clouds do part the lovers.

A strong. powerful kiss of the rip wind and the experience riot sensual
bath benumbs the defenceless flower with the compelling delight force.
Graved flowers and broken rose twigs have revealed the suffering of
uncontrolled events.

A new sunny day arises.

The morning dew washes the torn shrub.

A friendly, beloved sun looks with tender.

Revives the hope of love ecstasy renewed with the white fresh bud bouquet.

Awakening 11

My mind, not mine!

I can see the world in a gap of the others truth.

In a group ecstasy I dont even feel my own souls™ echo.

As a snow lump I have been immersed in a falling avalanche.

On the bottom of abyss, horrified T have got out of a compelling oppres-
sion.

Enriched with the magnitude of experiences [ crawl laboriously up.

[ can feel in my imagination, a stigma impression of a rational will.

[ return to myself faithful to me.

[ feel for those remaining in the group hypnotic trance.

Let the next day s predawn allow to regain the real shape of their human
existence.



Przebudzenie III

Groza nieludzkiego $wiata zamkneta mnie w skalnej jaskini.

Wszedzie ciemnosd

Nie widze $wiatla w tunelu bez Korica.

Ponura noc mojej duszy skazata mnie na przymusowe odosobnienie.
W mroku codziennosci boje si¢ zobaczy¢ jakakolwiek postac i ustyszed
ludzky mowsg.

Krzyk mojej osamotnionej duszy ustyszal czlowiek.
Odnaleziono mnie.

Odnalazlem siebie.

Swit nowego dnia zdart mroczng kurtyne.

Otworzyt brame radosnego obcowania z przyjaznig.

Sprzeniewierzony bez twarzy

Patrze na odbicie twarzy w lustrze.

Te same oczy i usta okolone glebszymi bruzdami starosci.

Spoglaydam w siebie.

Stwierdzam zmierzch nadchodzacej nocy.

Czerwone $wiatetko plynacej krwi jarzy si¢ jak w fotograficznej ciemni.
Widze w wodzie moje znieksztalcone twarze.

Rysy rozmyte, nijakie!

Oczy nie patrzg ufnie i szczerze.

Usta wykrzywione, zacigte, wypowiadaja nie moje mvsli.

W tych karykaturach postaci rozpoznaje siebie.

Pamig¢ obmyta strumieniem czystej wodv odkryta moje fotografie sprzed
lat.

Moje oczy plonely zarem buntu przeciw totalitarnej tyranii.

M6j jezyk glosit proroctwo przetomu.

Thumy wiwatowaly: Victoria!

Czemu moi dawni przyjaciele odeszli ode mnie?

Dlaczego pozostala tylko garstka postaci bez twarzy?

Wyrwal sie glos z wnetrz duszy zapomnianej przez wyrachowany rozum.
O czlowieczku! Zmienile$ oblicze i poglady.

Odgrywasz kolejng role na deskach sceny zycia.
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Awakening ITI

A dread of an unhuman world has closed me in a rocky cave.

Darkness evervwhere!

I cant see light in an endless tunnel.

The grim night of my soul has sentenced me for a compulsory isolation.
In the dark of the daily life I fear to see anv figure and hear the human
speech.

A man has heard the cry of my lonely soul.

['ve been found.

I've found myself.

A new day’s dawn has stripped away the dusky curtain.
It has opened the gate of a happy friendship communion.

Faceless betrayer

I am looking at my face’s reflection in a mirror.

The same eyes and mouth encircled with deeper old-age furrows.

I am looking closely into myself.

[ ascertain the decline of a falling night.

A red light of blood is gleaming as in photography dark room.

[ can observe my deformed faces in the water.

Blurred, null features.

Eves don't look with confidence and sincerity.

Mouth drawn away in grimace doesnt express my own ideas.

[ recognise myself in these caricatural shapes.

Memory washed with a stream of pure water discovered my photos from
the past.

My eyes were aflame with revolt fervour against a totalitarian revolt.

My tongue sounded a breakthrough prophecy.

The crowd cheered: Victory.

Why have my former friends left me?

Why only a small handful of faceless tigures have remained?

A voice has risen from the interior of soul forgotten by a calculating minc
Oh, manikin! You've changed your face and ideas.

You play the next role on the stage of life.



Przemiana

Wedruje po bezdrozach krety Sciezky zycia.

Wokot wijy sie splatane zarosla z zielenia nadziei.

Kolce tarniny i dzikich jezyn raniy bolesnie.

W mojej duszy pozostaly slady ropiejacych strupéw pamieci lesnej swawoli.
Z nicokielznang zlosciy tamie uparte galezie.

Wolam: ratunku!

Obolaly szukam prostej drogi.

Geste chaszeze krepujy mi ruchy.

Khujg dlonie, wyrywajy wiosy.

Omotala mnie zadza zemsty.

Padam na wpdt zywy.

Miota mny furia samotnej bezradnosci.

Przygniata mnie uczucie niemocy.

W oddali ujrzatem iskierke dobrej nadziei.

Powoli powracam w myslach do siebie.

Odkrvwam Zrodio zbawienia dla mojej okaleczonej duszy.
Przede mny otwiera sie szlak powrotu.

Uzyskalem dar mitosci tego bezlitosnego otoczenia.

Lekko i czule dotykam listki ciernistych krzewow.
Przemieniony dobrociy nie moge uwierzy¢ wlasnym zmystom.
Spoczysam na migkkim, zielonym dywanie runa lesnego wsréd stodkich
jagéd i malin.

Stanglem na nogi.

Smiato poszediem mojg whasng droga.

Swietosc

Wpatruje si¢ w siebie.

W labiryncie mojej drogi zycia nie widze $wiatta.
Panuje cisza samotnosci.

Szukam w ciemnosciach lampy nadziei.

Czuje moje skamieniate tkanki.

Lodowaty dreszcz niemocy krepuje cialo.
Zamkniety w sobie teskni¢ za ludzkg twarzy.
Glos przelomu nakazuje is¢ do przodu.

Nie stysz¢ jeszcze melodii spelnienia.

Stopa za stopg podazam do czlowieka.

Jasnosé budzi mnie z odretwienia.

Placze z radosci moja okaleczona dusza.

Rosng skrzydta uwolnione z nieludzkiej skorupy.
Wiasne zropiate rany lecza sie balsamem moich dobrych czynéw dla czlowieka.
Unosze sie wyzej i wyzej.
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Transmutation

Ia wandering across trackless meadows of life.

Matted shrubs wind around with verdure of hope.

Sloe and wild blackberry prickles hurt painfully.

Suppurated scabs of my forest licentiousness memory have remained in my soul.
With irritation T am breaking stubborn branches, crying for help.
Sore. [ am looking for the right way.

Dense bushes encumber my motion.

They prickle palms and pluck hair.

[ feel entangled with the desire of vengeance.

I am falling half-dead,

Storm-tossed with solitary helplessness fury.

A feeling of inability invalidates me.

But in the distance I saw a sparkle of good hope.

Slowly but surely I return in my mind to myself.

[ find a way to salvation for mv wounded spirit.

Ahead of me is a gateway of recovery.

[ got a gift of love in this unmerciful environment.

Gently and tenderly I touch the spiny bush leaves.

Transformed with goodness I can't believe my senses.

I am resting on a soft, green forest fleece carpet among sweet blueberries
and raspberries.

[ stood up.

[ went my own way with a high head.

Sainthood

I am looking closely into myself.

I dont see any light in my life s way labyrinth.
Solitude s sill is dominating.

I am looking for a lamp of hope in the darkness.

I can feel mv petrified tissues.

A glacial chill of my inability is encumbering my body.
Isolated I am yearning for a human face.

A turning point voice commands me to go ahead.

I can’t hear a melody of accomplishment yet.

Foot by foot I proceed to a man.

Brightness is awaking me of torpidity.

My wounded soul is crying for joy.

Wings liberated from an unhuman shell grow up.

My own festers are treated with a balsam of my charities.
I am ascending a sky-high.
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Samotny lot we dwoje

Zegarmistrz czasu przyspieszal wybicie godziny.

Zdmuchnalem niecierpliwie osiemnascie §wiec.

Orworzyla si¢ szeroka brama wielkich nadziei i wolnosci.

Porwal mnie wir doroslego swiata.

Jak ptak po pierwszym locie z gniazda. coraz $mielej. wyzej i dalej lecialem
W nieznane.

Nieokietznana miodosc tamata granice rodzinnych rewiréw.

Domagatla sie dopelnienia i catkowitego spelnienia.

Swiat zawirowal zmystowym taricem rozkoszy.

Catkowity zamet w glowie nie pozwolit ustysze¢ gloséw dotyd
najblizszych.

Sielska cisza rodzinna zmienila si¢ w r6j zjadl jadowitych pszczél.
Niezrozumiany, opuszczony zostalem sam ze swoim wybranym losem we
dwoje.

Odrosty mi przerzedzone lotki.

Poszybowatem silniejszy w najwyzsze przestworza.

Oboj¢tne sumienie - bezdomny

Dopalajaca sig $wieca,

Puste butelki czystej.

Szkielet marynowanego §ledzia,

I okruchy zytniego chleba.

Beztadnie rozsypane na brudnym kawatku papieru!

Obok legowisko z gazet.

I mtody czlowiek w niekontrolowanym $nie!

Ciekawe iskierki gwiazd spogladajy przez niedomknigty wiaz,

Na spustoszenie ponurego wnegtrza.

Nagle piéropusz ognia bucha przeraZliwym jekiem.

Potem cisza!

Plyngcy po niebie ksiezyc ujizal w piekielnej czelusci ludzki szkielet.
Czarna chmura zaplakala lodowatym deszezem nad losem samotnego
czlowieka.

Senna ziemia wtulifa si¢ obojgtnie w ciepte piernaty.
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Solitary flight in a couple

The clockmaker of time advanced the striking of an hour.

Impatiently T blew-out eighteen candles.

A wide gate of great:-hopes and freedom has been opened.

I was cartied awayv by social whitl of the adult world.

As a bird after the first flight from the nest. T flew with obscurity higher and
farther.

Unbridled youth broke free from the familv districts,

And cried for accomplishment and total tulfilment.

The world swirled a dance of sensual pleasures.

A complete confusion disallowed me to hear the voices of my next-of-kin.
The idyllic family still has changed into a pungent venomous swarm of
bees.

Misunderstood, abandoned I remained alone with my destiny in a couple.
Again grew mv flight feathers.

I soared stronger into the highest boundless space.

Indifferent conscience - homeless

An after-burning candle,

Empty bottles of vodka,

Pickled herring skeleton,

And rye bread crumbs disorderly scattered on a dirty piece of paper!
Newspaper-made lair near by,

And a voung man in an uncontrolled dream!

Curious star sparkles look down through ajar manhole on the gloomy inte-
rior devastation.

Suddenly. a plume of fire bursts with a terrible groan.

Then - silence!

The moon flowing through the sky has seen a mans skeleton in the pit of hell.
A black cloud has weeped with an icy rain after the lonely man’s fate.
Sleepy Earth burrowed itself indifferently in a war  feather bed.
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Ludzkie sumienie — ego

Slysze glos nieslyszalny,

Dwa stowa powtarzane sa ciagle.

Byd7 czlowiekiem!

Jestem homo sapiens.

Nie czynie kizywdy drugim.

Za malo. aby sie czuc ludzky istoty!

Zrozum czlowieka w potrzebie!

Miliony ludzi wzywajy pomocy.

Co6z moge dokonad sam ze splatanym klebkiem wewnetrznych nici?
WyijdZ z wlasnej skorupy!

Ujrzysz $wiat wzajemnej zyczliwosci i solidarnosci.

Nie jestem postizegany, kiedy potrzebuje wsparcia.

Czesto odczuwam zamiast serdecznego uscisku, bezduszny dotyk.
Swoja dobrociy przetamuj lody ludzkiej obojetnosci!

Serca stopnieja.

Zaczny bi¢ zyciodajnym rytmem wzajemnosci.

Jestem malym pylkiem kwiatowym.

Nie moge udZwigny¢ cigzaru wlasnej natury.

Lece niesiony swawolnym wiatrem w nieznane.

Nie tra¢ nadziei!

Twéj kwiat oczekuje na ciebie.

Przezylem szczescie spotkania, fascynacji i mitosci.

Niepokoi mnie niepewnosé wzajemnosci uczué.

Kochaj jak umiesz!

Przyjmij kazdy dar oddania sig!

Nie zadaj za wiele!

Nadejdzie czas zrozumienia.

Nie moge pojac¢ ludzkiej przewrotnosci, mijania sie z prawdi.
Postrzegany jestem jako osoba o$mieszana.

Wspdtczuj tym maluczkim.

Oni z zapieklej zazdrosci nie mogy znies¢ wiasnej miernoty.
Sadze, ze przezywam stan dojrzalego spokoju.

Nie musze podlega¢ dalszym przemianom.

Mylisz si¢! Mowi glos niestyszalny.

Mozesz nazywad sie zywym czlowiekiem,

Jezeli stwierdzisz codziennie wyrastanie z zaczynu chociaz jednego bochna
chleba.
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Human conscience — Ego

I am hearing an inaudible sound.
Two words are repeated constantly.
Be a man!

I am a Homo sapiens.
[ dont do wrong to others.

Too little to feel as a human being!
Do understand a man in need!

Millions of people cry for help.
What can T accomplish alone with a matted bundle of internal threads?

Come out of your own shell!
You will see the world of mutual friendliness and solidarity.

[ am not perceived when I need aid.
Instead of a cordial handshake T often feel a soulless touch.

Break with your decency a human’s indifference coolness.
The hearts will melt away.

They will start beating with a life-giving reciprocity rhythm.
[ am a small, flower pollen.

I cannot bear the burden of my own nature.

[ am flying into unknown, carried by a frolicsome wind.
Do not lose hope!

Your flower awaits you.

I have experienced happiness of rendezvous, fascination and love.
I am disturbed by the uncertainty of the feeling reciprocity.

Love, as you are able to!

Accept every gift of devotion!

Do not demand too much!

The time of comprehension shall come.

[ cannot conceive human perversity - departing from truth.
I am noted as a laughed-over person.

Do feel for those little ones.
Of an incrusted envy they cannot stand their own mediocrity.

I judge that T experience the status of a mature tranquility.

I do not need to be subjected to further transformations.

You are wrong!

The inaudible voice says.

You can name yourself a living man if you ascertain rising of leaven at
least one loaf of bread every day.
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Nieludzkie sumienie - niechciany, niekochany

Zrodzony z nickontrolowanej milosci plywam w krynicy zycia.

Moje malenkie serduszko plawi sie w Zrédle matczynego ciepla.
Oczekuje na pieszczoty i bezpieczne tulenie w jej troskliwych ramionach.
Z ust, ktore pragnalem calowaé z najgoretszym uczuciem szacunku,
Wyrwal si¢ nieludzki glos rozpaczy.

Niechciany!

Niekochany!

Nieludzka reka przeciela ni¢ mojego cz}owieczeoo bytu.

Nie pozwolono mi wyssac z piersi matki calej tajemnicy zycia.
Bezbronny poplynatem krwvawym str umlemem przeznaczenia.

Nagle odzyskalem swiadomos¢

Odczulem. ze zyje.

Moje ludzkie komorki tryskajace radoscia wiosny zycia,
Przeniesiono bezosobowo w smutny §wiat jesiennej chryzantemy.
Swoja mlodoscia wyzlacalem matowe platki kwiatu.

Przesycatem zielenia nadziei wigdnace listki schorowanej rosliny.
Czas nieublagany wyssal z niej zyciodajne soki.

Pozostal zalosny. meghuam mel\odmm strzep naturalnego pigkna.
Ta sama reka, ktéra odebrala mi dzieciristwo,

Nie pozwolila godnie przejs¢ ze starosci w bezkresny kres istnienia.

Zbiorowe sumienie I - Czeczenia

Gniecie grzbiet niewolnicze jarzmo caratu, komuny i Rosji.

Demon zla rozpala stos smierci.

Czlowiek zmienia sie w drapieznego wilka.

Wiednie zielona galazka oliwna.

Gory jecza lamentem bolesci.

Rwace potoki opuchly krwistg piana.

Wyrastaja krzyvze placzacej brzozy.

Czajy sie zemsty pot ksigz’yce

Przeraza zalobny calun piekla nienawisci.

Umiera w niewoli dumny, wolny naréd.

Zapomniano, ze czlowiek ma dusze.

Swiat obojetnie patrzy na kamienowanie czlowieka przez czlowieka.
Pada ostatni wawoéz obrony.

Pozostaly jeszcze skaly Kaukazu jedyna ostoja wolnosci i walki do zwycigstwa.
Heroizm unicestwianego narodu wreszcie budzi uspione sumienia.
Spada zyciodajny deszcz nadziei i wzajemnym przebaczeniem zmywa
grzechy przeszlosci.

Pojawia sig zarys triumfalnego, teczowego fuku wolnosci.
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Inhuman conscience - unwanted, unloved

Born of uncontrolled love T swim in the fount of life.

My tinyv heart melts in the source of mother s warmth.

I expect caresses and safe snuggles in her mindful arms.

From the lips that [ wanted to kiss with the warmest felling of esteem have
escaped an inhuman voice of despair.

Unwanted!

Unloved!

An inhuman hand has cut the string of miv human existence.

I have been disallowed to suck the whole mystery of life from the mothers bosom.
Defenseless 1 have flowed with a bloody stream of fate.

Suddenly 1 have regained consciousness.

[ felt that T am alive.

My human cells glowing with joy of the spring of life have been imperson-
ally implanted into a sorrowful world of autumnal chrysanthemum.

With my vouth I have gilded the mat flowers petals.

[ have endowed with hope s green the withering leafs of the invalid plant.
Implacable time has sucked out its life-grving juices.

There remained pitiable, unwanted, unloved shred of natural beauty.

The same hand that took my childhood away did not allow passing worthi-
ly from the old age to the timeless end of existence.

Community conscience I - Czechenya

Slavish yoke of czardom, communism and Russia presses the back.
Demon of evil ignites a death pile.

A ma changes into a predatory wolf.

Withers away a green olive twig.

The mountains groan with a moan of grief.

Rapid torrents swell with bloody foam.

Crosses of crying birch arise.

Half-moons lurk with revenge.

Terrifies a mournful shroud of a hatred hell.

Dies in slavery a proud and free nation.

Its been forgot that the man has soul.

The world looks inditferently on stoning of a man by a man.

Falls last gorge of defence.

The Caucasus rocks are still left the only mainstay of freedom and fight
until victory.

Heroism of a defeated nation finally awakes the dormant souls.

A life- rain of hope falls and washes the sins of past with a mutual forgiveness.
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Appears a contour of a triumphant rainbow arch of freedom.
Zbiorowe sumienie II — oczekiwanie

Jeszcze jeden tydzien!

Jeszcze dzien!

Jedna sekunda!

Oczekiwan chwila!

Qgrody sztucznych ogni, fanfar dZwiek,
Przejscie w nowy wiek umila.

Wrozby!

Co to bedzie?

Co si¢ zmieni?

Co przyniesie czas?

Co ten wiek nowy uczyni dla Ziemi?
Co si¢ stanie w nas?

Mingt wiek dziewietnasty - pary i elektrycznosci.
Pytanie!

Co cztowiek dla $wiata zdziata?

Pewnie juz tylko w szczesciu,

Dla ludzkosci zostata nadzieja cata.

Krwisty czerwieniy komuny,
Brunatno-czarng swastyka,
Marzenie o szczesciu mas,
Stato sie zwykly taktyka,
Uprzedmiotowienia nas.

Wiek d  dziesty atomu i sity,
Internetu bez granic,

Nieludzki, bratobéjczy, okrutny,
Czlowieka mial za nic.

Wiek zatobny i smutny!

Sumienie ludzkie wzbudzil.

Pozostawit przestanie uczlowieczenia ludzkosci,

W dwudziestym pierwszym wieku pozwoli odnowi¢ ludzi,
Duchem jednosci, solidarnosci i mitosci!
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Community conscience II — expectation

One week mor !

One day!

One second!

Expectations” moment!

Fireworks™ orchards, fanfares™ sound,

Are sweetening the transition into a new century.

Fortunes!

What will there be?
What will change?
What will time bring?
What will this new century do for the Earth?
What will happen inside us?

The nineteenth century of steam and electricity has gone.
A question!

What will the man do for the world?

In luck only the mankind s hope certainly had remained.

With the communism s bloody red,

With brown-black swastika,

The dream of masses' happiness became a common tactics to objectify us.
The twentieth century of atom and force,

Of the Internet without barriers,

Inhuman, fratricidal, evil,

Held the human being cheap.

The century of grief and sadness!

Human's conscience it had raised.

Had left mankind's humanization announcement.

In the twenty-first century it will allow to renew men with the spirit of
unity, solidarity and love.
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Ostatni rachunek sumienia

Znalazlem si¢ w tunelu.

Oddalam si¢ od poczatku.

Jak ksiezyc w czerni nocy,

Blyszczy swietlisty krag przefomu.

Przejrzalem si¢ w lustrze prawdy.

Rozwigzalem wszystkie najtrudniejsze réwnania.
Wyspowiadalem sie przed soba z mojego zycia.
Uwolniony zostalem od tego,

Co za wiele znaczylo.

Skazy i czarne plamy krysztatu ciata,

Zmyta skrucha ostatniej chwili.

Spokojnie $piesze na spotkanie z przeznaczeniem.
Dotartem do korica i do poczatku nieskoticzonosci.
Pozostaje wolny od skorupy nieskrepowanej woli.
Unosze si¢ lekko w nieustajacym taricu obcowania w zbiorowej radosci.

Final examination of conscience

I have found myself in a tunnel.

I am receding from the beginning.

Brightens a gap s luminous orb like the moon in a night s darkness.
I have inspected myself in a mirror.

I have resolved all the most difficult equations.

I have confessed to myself of my life.

I have been relieved of evervthing that was important too much.
Flaws and dark spots of the body’s crystal were cleansed by the last while s
contrition.

I peacefully hasten to rendez-vous the destiny.

I have reached the end and the beginning of the infinity.

I remain free from the crust of unhampered will.

I am soaring airily in a ceaseless communion dance of collective joy.
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